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Równouprawnienie 
narodów 


Pesymistyczne nastroje, jakie nur- 
towały w opimii światowej do niedaw- 
na, uiegly ostatnio poważnemu odpre 
żeniu. Spowodowały to nacechowane 
pokojowymi tendencjami oświadczenia 
prezydenia Trumanit; min. Bevina, 
zaś w pierwszym. rzędzie treść wy- 
wiadu, udzielonego  korespondentowi 
amerylcańskiej agenejt prasowej 
„Associated Press“ w Moskwie przez 
generalissimusa Stalina, Wszyscy ci 
mężowie stanu wypowiedzieli się zde- 
cydowamie 20 zgodną współpracą w 
ramach Organizacji Narodów  Zjed- 
noczonych, zapewniając ўе? najpeł- 
wiejsze poparcie, Generalissimus Sta- 
lin, poza podkreśleniem gotowości do 
załatwiania wszelkich problemów mig- 
dzynarodowych ma gruncie ON Za 
wypowiedział się jasno za równorzęd- 
nością państw zarówno wielkich, jak 
i mniejszych, 

Jest oczywiste, że jedynie całlcowi- 
te równouprawnienie wszystkich na» 
rodów cywiiiżowamych może zapewnić 
trwały pokój ludzkości, može stwa- 
rzyć atmosfere wzajemnego zaufania 
i harmonijnej współpracy międzyna= 
rodowej, Wówczas może tylko zapano- 
wać na świecie poszanowanie prawa, 
a mie podleganie liczbie 4 sile, której 
zawsze przeciwstawiać się będzie inna 
liczba i inna siła, Stąd do zbrojnych 


konfliktów _ bezpośrednia a prosta 
droga. 

Niebezpiecznym  precedensem po- 
wstania tego rodzaju rywalizacji 


byłoby tworzenie różnycha grup ú: blo- 
ków państw, To niewątpliwe ogniska 
groźnych na przyszłość antagonizmów, 

Pełna niezależność { istotna suwe- 
renność wszystkich państw, bez weglę- 
du na ich wielkość, zagwarantowane: 
będzie przez О:№.2, z chwila gdy dzia- 
łalność tej jedynej dziś ostoi trwałe- 


z 


2 


go pokoju zostanie zrealizowana w 
oałej roztiąglości jej dobroczynnych 


kompetencji. Bowiem główną przyczy 
ną zależności i podporzadkowywamie 
się drobniejszych krajów  dotuchezas 
prawie zawsze bylu obawa przed siłą, 
przed zbrojna przemocą. Obecnie sild- 
mi zbrojnymi świata dystomować ma 
O.N,Z., jako puklerz obromy przed 
wszelkimi ewentualnymi najeźdźcami, 
Dopiero wówczas, gdy usunięty za- 
stamie stały mienokój o mitro, rujmuja- 
ca. tak życie międzynarodowe, zwlasz- 
cza na jego ekonomicznych odceimkach, 
owa ciągła niepewność sutuacji, dopie- 
ro wówczas, gdy walory twórcze ù cy- 
wilizacyjne narodów, a nie mmogość 
biologiczna i siła Ме уу, beda odgry- 
wały rolę czynnika _ wawrtościnjacego, 
ludzkość uzyska wszechstronne możli: 
wości rozwoju. Zbawienne skutki tego 
rodzaju stanu rzeczy niewatpliwie mie. 
dłuqo kazałyby czekać па! siebie, 
Wyrazem przenikliwego zrozumienia 
tej prawdy i wejście na jedynie słusz- 


* 


Minister W. Rzymowski o demokracji i opozycji 


Przemówienie prezesa К, C. Str, Dem. w Warszawie na zjeździe w dniu 24 marca rb. 


Ofensywa, organizowane w obliczu 
zbliżających się wyborów przez czynniki 
walczące z obozem demokracji, skiero" 
wana jest przeciw całemu zespołowi 
stronnictw demokratycznych. Wrogowie 
tego obozu, w myśl wypróbowanych ża” 
вай strategii, szukają w nim słabych 
siron po їо, by w ten najsłabszy punkt 
uderzać, czynić wyłomy i dewasłacje. 
Wydobywa się i wyjaskrawia różnice, 
które cztery partie demokratyczne mają 
w swych programach. Na tym tle wrogo- 
wie demokracji usiłują rozbijać nastroje 
jedności przedwyborczej, podważać pod- 
stawy bloku. Niewaipliwie, w  progra- 
mach 4-ch stronnictw. demokratycznych, 


które poparły P.K.W.N., istnieją różnice, | 


ale na zróżniczkkowanie tych prądów йе- 
mokracji nie nadeszła jeszcze pora, 


DEMOKRACJA DOKONAŁA JUŻ 
WYBORU 

Obóz demokracji wyboru zasadniczego 
swego stanowiska dokonał jeszcze 22-00 
lipca 1944 r. Wyrazem tego stanowiska 
był Manifest P.K.W.N. W jego te ramach 
caly obóz demokratyczny kroczy naprzód 
i jeśli dzis mamy przed sobą jakieś za 
dania — to napewno nie takie, by wy” 
bór ten poddawać rewizji, W podstawo” 
wych trzech zasadach, na których wybór 
ten wyrastał, nie możemy nie zmienić 
i z niczego zrezygnować. Te trzy zasady 
to: przymierze ze Związkiem Radzieckim, 


wywłaszczenie obszarników oraz Wy- 
wiaszęzenie trustów i karteli, 7 tych 
trzech podstaw żadne nie może ulegać 
rewizji. Ofensywa opozycji zwrócona 
jest przeciw Maniłestowi  Lipcowemu 
i nadchodzące wybory rozpalają wyobra- 
źnię opozycji głównie dlatego, iż ulega 
ona sugestii, że uda się jej podkopać 
podstawy, na których zbudowaliśmy mo~ 
wy ustrój w Odrodzonej Polsce. Dwie 
dziedziny naszej polityki, w których do- 
konal się zasadniczy zwrol, są dwiema 
stronami tego samego wielkiego procesu, 
nierozerwalnie ze sobą powiązanymi. 
Wielkie reformy społeczne nie mogłyby 
dokonać cie w oderwaniu od zmian, kió- 
re nastąpiły"w naszej polityce zagranicz” 
пеј, a znów polityka ta nie byłaby moż- 
liwa bez „parcia jej o grunt zasadniczych 
przemian społecznych. Elementy, stano" 
уіасе podstawę manifestu P.K.W.N., są 
jak najściślej że eobą związane i dlatego 
to wszelkie próby reakcji, dążące do zła- 
mamia któregoś z nich, są najoczywiet- 
szym manewrem, mającym na celu nie 
sprucie jednej nici tej tkaniny, ale cał- 
kowite poszafpanie jej na strzępy. Zsu- 
тоүапе wysiłki opozycji skierowane są 
przeciwko podstawom polityki, która 
ocaliła Polskę i dźwigneła ją z dna 
upadku, 


To, co stanowi skromny jesztze doro- 
bek krótkiego czasu pracy obozu demo- 


już za kilka dni otrzyma 


Łódź, miesio pracy polskiego 


rokotnika i polskiego inieligentn 


CODZIENNE PISMO PORANNE 


STRONNICTWA 


DEMOKRATYCZNEGO 


DZIENNIK TEN, ILUSTROWANY, ZAWIERAĆ BĘDZIE BOGATY MATERIAŁ IN- 
FORMACYJNY Z ŻYCIA MIASTA ŁODZI, 


DZIENNIK TEN ZAWIERAĆ BĘDZIE 
SPOŁECZNE 1 GOSPODARCZE PIÓRA 
I DZIENNIKARZY POLSKICH. 

NOWY TEN DZIENNIK W ŁODZI, 
MOKRATYCZNEGO, 


LIGENCJI PRACUJĄCEJ I ROBOTNIKÓW; 
UWZGLĘDNIONY TAKŻE NA OBSZERNEJ PŁASZCZYŻNIE 


RZEMIOSŁA, KUPIECTWA I DROBNEGO 
ŚLENIEM TYCH ZAGADNIEŃ POD КА 
ŁODZI. _ 
NOWY TEN DZIENNIK UKAZYWAĆ 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJE JUŻ ADMI 
TYCZNEGO” PRZY ЧІ. PIOTRKOWSKIEJ 
NIEŻ PRENUMERATĘ. 


POWAŻNE ARTYKUŁY 
NAJWYBITNIEJSZYCH 


POLITYCZNE, 
PUBLICYSTÓW 


BĘDĄCY ORGANEM STRONNICTWA DE 


BĘDZIE RZECZNIKIEM CAŁEGO ŚWIATA PRACY, INTE- 


W NOWYM TYM DZIENNIKU BĘDZIE 
DZIAŁ ZAGADNIEŃ 
PRZEMYSŁU. ZE SPECJALNYM РОРЕВЕ. 
TEM LOKALNYCH ZAINTERESOWAŃ 


SIĘ BĘDZIE CODZIENNIE O 6 RANO. 
NISTRACJA „TYGODNIKA DEMOKRA- 
78. ТАМ ZAMAWIAĆ MOŻNA RÓW- 


ną drogę niezależności jest złożone o- 
ostatnio w №, Yorku oświadczenie w 
sprawie polityki zagranicznej Polski 
polskiego delegata do Rady Bezpieczeń” 
stwa i ambasadora  neszego w Wa- 
szymgtonie, dr, Oskara Lange. Polska 
— oświadczył on — mie jest i migdy 
nie zyodzi się nu to, aby być satelita 
jakiegokolwiek mocarstwa, Polska pra- 
gnie aliamsu z Analia, zarówno jak 0ra- 
gnie aliansu z Frameją. Steć polityki, 
łączącej Polskę ze Zwiażkiem Radziec- 
kum i z państwami Europy zachodniej 


sprawia, że rząd Polski przeciwny jesh e 


kracji, tego półtorarocznego okresu dźwi- 
чапа się ze zniszczeń wojny, jest do: 
piero nikłym zadatkiem rozwoju, który 
czeka Polskę w nowym jej uetroju. Jest 
to dopiero pierwsza zdobyta pozycja, Ale 
ona już wykazuje w wiełu dziedzinach 
naszego życia plon, który przerasta to, 
co Połska osiągnęła w okresie przedwo= 
jennym, Nasza produkcja węglowa па 
schyłku ubiegłego roku osiągnęła sto 
kilkanaście proceni wydobycia przedwo- 
jennego. Przemysł tkacki produkuje już 
dziś ponad 12 milionów metrów tkanin 
miesięcznie, „Opozycja przemilcza lowo 
to osiągnięcia, nasycając z całą perfidią 
umysły powodzią wersji, pogłosek i plo- 
tek, które aczkolwiek mają byt jedno* 
dniowy, paraliżują energie obywateli. 


„ORĘŻ” OPOZYCJI 


By ‚ scharakteryzować typ tego oręża 
wrogów obozu demokracji, siarcz przy= 
toczyć parę chwytów uporczywie stoso- 


wanych. Kwesfionuje się więc słuszność 
koncepcji bloku wyborczego i wysuwa 
sią argument, iż sanacja również tworzy: 
łą blok, sławetny Blok Bezpartyjny Współ- 
pracy z Rządem, Są ludzie, którzy wobec 
tego naiwnego zarzutu stają w zakłopo- 
ianiu. A przecież nasz blok nic роза nā- 
zwą nie ma z iamtym wspólnego. Blok 
sanacji był moniowaniem jednej partii 
stwarzał monopartyjność, otwierał drogę 
do faszyzmu, Blok demokracji jest poro- 
zumieniem Kilku partii, z których każda 
działa w duchu swych własnych dążsń i 
nie ma wcale. zamiaru przez przystąpienie 
do, bloku zacierania iej odrębności swej 
tizjonomii, Blok jest tylko przymierzem 
dla wykonania określonego zadania, 
В. В. W. R. nie było odrębności. 

wszyscy byli zorganizowani 
jednego celu, Jeżeli blok 
właśnie w postaci Р. $, L., które zgłosiło 
pretensję do 75 proc, mandatów. а więc 
do wszechwładzy w rządach, 


Tam 
„Pod hasłem 
taki odżywa, to 


( Ciag dalszy na str. 2-еі) 


ШОТТ 


UWAGA, DZIAŁACZE STR. BEM. 


W czwartek, 4 kwietnia rb. od godz. 18-ej 
zebranie aktywu partyjnego Stronnictwa 
Demokratycznego przy uł, Piotrkowskiej 89. 

Referować będzie na tematy aktualne prof. 
dr Jerzy Jodłowski z Warszawy. 


UWAGA KUPCY! 

W nastepnym numerze „Tygodniką* ukaże 
się obszerne emówienie działalności Związku 
Kupców m. Łodzi wraz z sylwetkami posz- 
czególnych działaczy kupiectwa. * +» 


stworzeniu bloku zachodniego, Pociąg-|UWAGA! TEZY PROGRAMOWE STRON- 


nąć to maustałoby ż drugiej strony ża 
sobą utworzenie bloku wschodnio-euro- 
pejsłciego, 
A czemże byłoby to w rezultacie? 
Wyścigiem nowuch rywalizacji i wys 
i, ейге zawsze prowa” 
deity ku nieumiknionemu rozwiazamiu— 
kir wojnie. 
Nie tędy droga w lepsze jutro świata. 


TEJ 754 7 154 ; 
BUDOW ROGONŁUTIA, 


Dr, G. 


NICTWA DEMOKRATYCZNEGO JUŻ SĄ 
DO NABYCIA!! 


W  Komitecia Wojewódzkim Str, Dem., 
ul. Riotrkowska 78 są do nabycia 
Programowe. 

Cena egzemplarza 5 zł. 


Teży 


ł 


Koła Powiatowe mogą zgłaszać samó- 
wienia zbiorowo. za zaliozeniam poczto« 
wym, 


ИТТЕ 


5 2 PAY FI Тм TAA re ғ ry 
е TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


атына 


Iska ; : = - РРР MZ І 
„Polska ol- | terów dawnyc ydem na czełe, piękny| Oto wiersz omawianego poeły pt. „Wyś. |Słychać 107 narad: : РЕ 
ności“ — głosił Sułk chater czasów | krajobraz hiszpański, miłość ojczyzny í ро- | cie nie zgluęli” Poe 
napoleońskich 1 drami sto |garda faszyzmu, klasowość i wyzwanie | * | nacisk prożny od dołu, co twarda powłoką 

i ж bedzie każ 


W myśl tej pięknej zasady a zarazem braterstwo i idea so- 


n | 
szą i naszą” dy w Hi Му | cial 1a јај raz mienia celów |Padliście w słońcu, na ciłodzie, w deszczu, |а w kłosie pszenicy 
| / 

walki wolmościowe, tys Polaków prze- | wal się w utworach jaka ан i Wada 
kradało się pod szt obok dołów, wyrwanych przez po iski ketier Der. s 
ach albo na Зик wątłej 1 bladej Ki 107/7 s marli? Można posłyszeć 
walczyć о | telnie w tymi 

c go krośli szalone bomb, co ре potach 


w której mełodia się rodzi, co fest szumem 
krwi waszych arterii, 


Zasianą młodymi ciałami, wyrwanych przez | |$* 


Zgromadzeni ) 
wa Dabrowskiego 


б 


w który m czyta 


padły, 
hałas stał się śplawem, јак пома сиз ała 


у innym 


mg У [85 ы 2 | s zie 

My synowie ludu a і — ludowy, so: srogą konieczność k іа Це, 

H Я si: sý š 5 ogrebe wyci 
cjaliści, komuniści, i bezpartyjni, w nałwalhych rysach. z jakłejś grudki ziemi dałekiej, tej, kłóra was | sika od czarnych maty кйин Е 
robotnicy 1 chłopi z Pols kl, z różnych ogni poecie świadomość, że życie | zrodziłą, SZKOT 


śmierć zni 


emigracii pols} 
skich d 


— ldzłemy w ślady pol- ziemi was znowu zabiera i zmienia na żywą 


| О żywych, drodzy bracia, tigdy nie топа 


ү ypomnie eS, 


vej, $rzy sprawę niepod -|S$zparami skib się otwiera, lak dla 

; I + ак РЕ р r капи łuchal 
łączyli z rewolucyj: | | dla was муза; | P'SWAICIE PPC 
hami w ropi | | 
cnam w Eur opie. D LT ZA жук FO BE Ty ж УЕ. E, ty А, AANER NN S TY 


NP POCZ OZ 4, INICIO ZAJ | + 


wiatr pódaną, 


śliśmy na ziemiach Repub! "Г p TE > woj 
h Л po M ń U e я H 
nasz sztandar „Za wolność wasz К ię 7 WI { 0 ц demokra С {| н | =" 
“а PAŁ | Baja ма. ы: m p wy nie iesteście śmiercią, jesteście mową 


z wiarą, że stejąc u boku ludu уаї с 
go w jego wałce o wolność i niepodległość, (Dokończenie ze str. 1-ej) 
walczymy przeciwko 
skich barbarzyńców, 
zagraża асус h niepodległe 
skiego” 


młodością, 


Inny poeta walk republika 
iernandez reprezentuje пез 


| tos rewolucji. 


strofy dźwięczą żywio- 


= Так wołali Dąbrowszczacy e { RA ich а 
i : агоау Ус, sj); эра" E эс Y 7 1 do 
widywali bieg historii — los Hiszpanii de- sk pia ба йш Дедин: V Heran 
cydował o los Istot noczonych popierają reak głosu świadomość, że AMiszpa nia to nie 

sie 19010 1 ele tych narodów nie mog DE sich ZG 5 wiór саво 4ość, że wał 
4 sę А P x А 1 агт хес W i$e, 5С $ r 

Faszyzm w Hi zwycię: | któ-|nadziwié się Ślepocie naszej ОНО AHE WI 

| з j i 1 ka toczy się na przedpolach wolności Eu- 


żył. W parę lat póżniej cata Europa stała 


літару; że йде! emokrałów zginąć nie 
się krwawą wi «а ма faszystowskiej ofila гору, że dzieło demok gina 


-| može 


Hitleryzm został rozgromiony. Narody pra- | reakcji, 1-9 ү świ wi yt. „Zwyciężę” 
} $ Легат рі. sAwyeie: 
gna pokoju i wolności. W twórczych rę-| z © jako swą kolonię, podaśną jak daw- п ТИЕ WIERNE PE- f 
te argume niy, "natury olni a wyzysk obcych. ә 
б Е z: 


kach człowieka grający pług napowrółt za» 
orywuje ziemię, odbudowują się miasta, 
powstaja warształy pracy... 

Ale w Hiszpanii, która pierwsza 
stawiała się feszyzmowi, która umie 
czyć krwawo I bohatersko, ро ай 
trwa terror, głód i niewola. 

Szubienice na placach Madrytu świece 
i wołają do sumienia świata. Siły demokra- | 
cji i postępu przejmują apel traconych $0- 
cjalistów jako moralny nakaz do dalszej |Р 
walki. W szeregach nie braknie Polaków, R 
którzy już raz o wolność Hiszpanii wałczyłi |. 
1 gotowi są walczyć dalej. 


się obyw A nowinkami 
van $ р. Р m 7 түү * > z 
według których o ZWARTA POSTAWA OBOZU Hiszpania. to nie okruch złarna, 
a тт: у к: i 
naa Z Он DEROREACIH ani jedno miasto, m dwa, nl pięć, 
a z o u Z! ca his Aa = 
wątpliwy: m 2 lipca 1944 roku zego wy 8 z 
NIE ry 
i przez а U niewątj ж. fakt, iż) 0 
o tm uni [| rf Nadeł ас ry. | Czyż okróty na 
uconych w górę, ad ce wy : , 
i wierdzeniem tego| Aby las był lasom — jedna drzewo starczy, 


kiedy się zagospod |1 jedna села w murze będzie ścianą już. 
- Hiszpania słę broni — podłość zdralców е) 
nie zmoże 
naprzód, a tak długo będzie bronić cie 
i walczyć, 
jeden człowiek — luk leden 
pstry nóż, 


macji doko-| рн Hi siè diona nie zagarnia, 
Jemu to za- 


at swego 2 - é ye" 
а. dłonią, co garśełami ciska Śmierć. 


źdżców moga wypić morze? 


bory będa 


dorobku. 


goso 
nie 


|idzłe 


stworzy 


iż wskazuje тле: 
coydować o na- 


ZWYCIĘŻĘ — 
niech wola każdy bezustannie, 
aby nie dąć się pob 
Gdyby Jednym #1 


„Ja chcę wam rzucić za Pireneje 
serce рому: cześć 1 dynamit!” 


RZENIEM 
— woła nasz czołowy poeta robotmiezy > prô > „jadu w AE m 


wyj u 


wem było to, ce nam 


Władysław Broniewski. chwiał|przez nich zwy А Я 
sił с M gorzko |і 8 zostaje, 
A tego żało niem dla niego| żytn |zbawimy Hiszpanię tym jednym  żdźbłem 


Po raz haliichszym, 
Zwycięstwo blaskiem płomienia na twarzy 
nam wstaje, 

Маз «2924 dalekim, locs codziennie 
bliższym. 


bedzie 108 


któr у Ak OWE aty, ak 

2 оро-| mamy Już 
wsżysi-| tyka nie dop 
i іту na pobojowi 


swą 


Walka z faszyzmem rosbudziła siły du- 
chowe hiszpańskiego ludu. Chwytający za | 
karabin robotnik czy chłop — z taką samą 
pasją Imak się pióra, aby niewprawną ręką 


mentów dr 
skreślić słowa manifestu czy wyrazy poetyć |pydł w dniach sz 
kich wzruszeń, Walka 1 śmierć rozpętały ży- |prensi | - 
dn których зак цк Z o radzi pokój, klęska — testo- 


wioł liryki. Piszą wszyscy: surowy party- 
zant — górnik asturyjsłi czy chłop katałoń 
ski, student I posła, rzucający swój talent 
jak dynamit w wir zmagań. Wzory boha- 


stronnictw 
mie jest 


| ment | podejmowana na nowo walkę, 
ję Я Do ostatnich zźwycięskich tym razem zma 
а Ме wyłom do obozu demokracji. Бай idzie Hiszpania wałcząca. 


1357 


Z Z tygodnia па tydzie en 


REWIA WYDARZ 


Liczba ludności Polski. — Projekt referen-|mie od I i milionów 012 
dum ludowego. — Na terenie międzynaro- | Jeśli uwagę, że na 
dowym. — Sprawa Zagłębia Ruhry. 
(G) Polska poniosła olbrzymie straty lud- 
nościowe w tej wojnie. Wróg teutoński mor-j*t 
dawał i niszczył celowo, aby doprowadzić! К 


niami wjatącj wę gia. Р *qzostawiemie tej potęgi produk= 
wytycz- |cyjnei Niemcom test to zachecenie ich do szy” 
narodowego. kowania помеха odwetu. 

To też słusznie Francia — tylokrotnie 
będąca ofiarą germańskich napaści. 
uriędzy: parodowienia zagłębia игу. Pren 
i oraz wybo-| frattenski Gonin wygłosił ostatnio w Strasbitr- 
st niezwykle; gu przen bwi temat konieczności pzy- 
nak na dnie 3 Ii 
аспу problem — Bó- 
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rozwija się coraz silmiej 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


(i 


Zjuzd czołowego ukiywu Sir. Demokruiycznegoa 


Obrady Posłów i Prezesów Str. Dem. w|blok wyborczy — godzi w program demo-|pracami komisji i 


Warszawie w dniu 24 marca zagaił Prezes|kracji*, W jej najistotniejsze zadania. 
Tej prawdy nie nie przesłoni. Andersowcy пеј przez zespół złożony z ob. ob. місерге- 


Klubu Poselskiego, ob. Marek Arczyński. 

Do Prezydium Zjazdu powołanę Rektora 
St, Kulczyńskiego (Wrocław), kuratora E. 
Krassowską (Białystok), posła prof, A. Jurę 
(Kraków) i posła inż. St. Stefańskiego 
(Gdańsk). А { 

Następnie Prezes C.K., minister W. Rzy- 
mowski, wygłosił krótkie, 'lecz znakomite w 
treści į formie przemówienie, w którym za- 
warł ogólną ocenę sytuacji politycznej, 

Mowa, przerywana raz po raz burzłiwymi 
oklaskami. wywarła na zebranym  aktywie 
czołowych działaczy Stronnictwa wyjątkowo 
silne wrażenie. Bojowy jej charakter, wibro- 
wał przed słuchaczami pełnym  błaskiem i 
wszystkimi walorami retoryki polskiej. Mo- 
wy min. Rzymowskiego mają ustaloną re- 
neme. 

Ареіел o pogotowie bojowe do 
która da odpór zamachom reakcji, zakoń- 
czył min. Rzymowski swoje przemówienie, 
zamykając je akordem podchwyconym akla- 
macyjnie przez zebranych: „Stronnictwo De- 
mokratyczne nie jest tym! odcinkiem frontu, 
przez który przeciwnik mógłby otworzyć so- 
bie wyłom do twierdzy demokracji. 

Na trybunę z kolei wszedł Sekretarz Ge- 
neralny Str. Dem., 

wiceminister Leon Chajn. 
Mówił o Stronnictwie — w bloku 
czym. Padały zdania zwarte, 
proste. 

Przemówienie wiceministra Сһајпа było 
walng rozprawą z tymi wszystkimi, których 
ostatnia rzeź wojenna niczego nie nauggyła 
i którzy lokują swoją „rację stanu“ w ma- 
kabrycznych marzeniach o trzeciej wojnie, 
Są to ci, co przez dziejowy wymiar sprawie- 
dliwości społecznej zostali strąceni z paso- 
żytniczych stanowisk w gospodarce rolnej i 
przemysłowej: obszarnicy i rekiny przemy” 
słowe z trustów i karteli oraz środowiska z 
nimi związane. Stronnictwo Dem. przyczy” 
niać się będzie wszystkimi siłami do nisz- 
czenia sugerowanych społeczeństwu przez 
dywersantów politycznych 1 spekulantów — 
wizyj wojennych. Będziemy domagali się 
zastosowania do tych szkodników jak naj- 
surowszych represyj karnych. 

Jak zawsze po każdej wojnie, tak i po 
ostatniej tarcia i pewne trudności między- 
narodowe będą jeszcze długo istniały, świat 
jednak dąży do pokoju i stabilizacji. Piętrzą 
się przed паті zadania odbudowy zrujno- 
wanych miast i zniszczonych wsi, wymagają 
twórczej pracy trudności gospodarcze, wiele 
trosk nastręcza sytuacja aprowizacyjno-ży- 
wnościowa i braki transportu. Tych proble- 
mów i zadań nie rozwiążą wybory. Może im 
podołać tylko program odbudowy, praca, 
spokój i stabilizacja, Tym właśnie progra- 
mem odbudowy jest program demokracji. 
Demokracja polska pójdzie do wyborów 
mocna į skonsolidowana w bloku, Rozbija- 
nie bloku wyborczego jest ściśle związane z 
kwestią programu odbudowy. „Kto godzi w 


walki, 


wybor” 
logiczne i 


11; 


podk KRN oraz 


sporządzo- 


omisji 2 


projektem ordynacji wyborczej, 


PORADY PRAWNE 


e ГЛ Р ГА 
dłu rzemieśln:*«0w 
W LOKALU PRZY UL, PIOTRKOWSKIEJ 78 


W KAŻDĄ ŚRODĘ OD GODZ. 17-ej DO 18-ej 


wdziewający sukmany drobnych rolników,ļzydenta КЕМ Wacława Barcikowskiego, 
uplasowani w szeregach PSL-u į peeselow-|prof. Jerzego Langroda i mówcy — z га- | UDZIELANE BĘDĄ BEZPŁATNE PORADY 
cy uplasowani w szeregach andersowców — |mienia Stronnietwa. PRAWNE DŁA CZŁONKÓW STRONNICTWA 


są dostatecznie zdemaskowani. „Nikt w Pol- 
sce nie może rządzić wbrew demokracji i 
wbrew obozowi demokratycznemu*. 


Po przemówieniu wicemin, L. Chajna у= Dem., poczym zarządzono przerwę obiado- 


wyborczej dyr. 
zebranych z 


głosił referat o ordynacji 
Jerzy Jodłowski, zaznajmiając 


CK. inż. Zygmuni 
sprawy Kongresu Str. 


Następnie członek 
Tomczak, referował 


| 


| 


wą, po której odbyła się długa i wszech- 
stronna dyskusja. 


| 


DEMOKRATYCZNEGO ZE SPEGJALNYM 
UWZGLĘDNIENIEM SPRAW  RZEMIEŚLNI- 
KÓW. 


Konferencja aktywu Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi 


a 
& 


Sprawozdanie ze Zjazdu w Warszawie. Przemówienie prezesa К. Gallasa 


W czwartek, dnia 28 marca br. w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 89, odbyła się konfe- 
тепеја aktywu partyjnego Stronnietwa Demo- 
kratycznego w Łodzi, zwołaną przez Komitet 
Wojewódzki Str. Demokratycznego, Tematem 
obrąd zebrania były sprawozdania ze zjazdu 


{талда i zacieśnienia więzi organizacyjnej po- 
per wszystkimi jednostkami terenowymi 
Stronnictwa Demokratycznego. Prelegent ana- 
|lizował przyczyny objawiającego się u niektó- 
rych członków braku t, zw. cywilnej odwagi 
w działaniu nazewnątrz — to musi zniknąć. | 


najdalej idącego wzmocnienia więzi organiza- 
cyjnej. I chociaż nie otrzymujemy żadnych 
subwencji, nie może to być czynnikiem, hamu- 
jącym rozwost naszej organizacji. 
KWESTIA WYBORÓW 
Następny skolei referent — rektor prof, dr 


posłów, prezesów kół i działaczy naszej orga-| Jesteśmy partią współrządzącą i stanowimy | Hilgrowicz referował sprawę nadchodzących 


nizacji, który odbył się w Warszawie, w dn. 
od 23 do 24 marca br. 
Zebraniu przewodniczył starosta mgr .Bo- 


niecki Kazimierz, protokułował ob, Wyderko.| 


Pierwszym z referentów, składających 
wozdanie ze zjazdu warszawskiego był mgr. 
Boniecki. Mówca omówił w treściwych słowach 
zasadnicze momenty obrad warszawskich. 
Scharakterygował pracę Stronnictwa Demo- 
kratycznego, działalność poszczególnych kół 


BpTra- 


i oddziałów oraz podkreślił konieczność nawią-! 


two Demokratyczne grupuje element zdrowy 
i szczerze oddany sprawie demokracji, dlatego 
stanowi siłę, której nie wolno  niedoceniać. 
Aktyw partii musi zdawać sobie z tego spra- 
wę i musi wiedzieć jednocześnie, że każda ak- 
cja, prowadzona przez ludzi świadomych swe- 
go celu i zdecydowanych — wiedzie bezpośred 
nio do zwycięstwa. Bierność, lenistwo i ocia- 
ganie się prowadzi do Klęski. 

Dalej, mówca nawołuje zebranych do jak- 


Akademia Str. Dem. w fabryce „F-my Stolarow" 


W ubiegłą sobotę, z inicjatywy Koła Stron- 
nictwa Demokratycznego odbyło się w Państwo 
wych Zakładach Włókienniczych (dawniej fir- 
mie „W, Stolarow*) Rzgowska 26/28, zebranie 
międzypartyjne połączone z Akademią ku czej 
Tadcusza Kościuszki. 

Uroczystość organizował wiceprezes Siron- 
nictwa Demokratycznego Dzielnicy Łódź-Po- 
łudnie, kierownik tkalni w/w fabryki ob, Ma- 
rian Stelmach, przy współpracy kierownika 
świetlicy ob, Teodora Elerowskiego, który prze- 
wodniczył zebraniu. 

Uroczystość rozpoczętą odśpiewaniem Hymnu 
Państwowego, zagaił ob, Stelmach, 

Przewodniczący zebrania wygłosił referat na 
temat: „Kościuszko — bohater w sukmanie”. 
nie- 


Ob. Elerowski podkreślił poświęcenie i 
złomność jaką wykazał Wiełki Wódź ; Demo- 


krata w pracy dla Ojczyzny i Narodu. Zwrócił 
uwagę na realizowane przez Kościuszkę hasła 
wolności i równości. 

„Jesteśmy kontynuatoramy idei Kościuszkow- 
skich. Pod hasłem jedności budujemy Demokra- 
cję* — zakończył mówca. 

Następnie zebrał głos przedstawiciel Stron- 
nictwa Demokratycznego, członek Komisji Spe- 
cjalnej ob. Szezepanjak. Prelegent zrobił prze- 
gląd prac Sironnjictw Demokratycznych przy 
odbudowie Ojczyzny. Przedstawiając bieg wy- 
padków politycznych od klęski wrześniowej do 
chwili obecnej, zwrócił uwagę na niebezpieczeń- 
stwo, jakie może wyniknąć z lekceważenia od- 
radzających się ruchów macjonalistycznych w 
Niemczech, Wykazał konieczność sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. Polska polityka zagra- 
niczna dąży do utrzymania jak najlepszych sto- 


|sunków z państwami na prawach równego z 
| rówirym. 

Przechodząc do rozpatrzenia osjągnięć Stron- 
піст Demokratycznych na polu gospodarczej 
i społecznej odbudowy państwa, ob. Szczepa- 
nak zaznaczył © doniosłości Reformy Rolnej 
i wspomnial o obowiązkach, jakie ta reforma 
nakłada na chłopa, 

Następnie omówił drugie, wielkie osiągnięcie 
Stronnictw Demokratycznych — Dekret o Ra- 
dach Zakładowych, wyrażając nadzieję, że ną- 
stąpi zupema harmonia w współpracy między 
Dyrekcjam: "fabryk а Кадат; Zakładowymi. 

Trzecie wielkie zwycięstwo w dziedzinie spo- 
łeczno-gospodarczej, to nacjonalizacja przemy- 
słu. Dzięki tej ustawie, robotnik będzie miał 
pełną świadomość. że pracuje dla siebie i spo- 
|łeczeństwa. 

Dalej zobrazował mówca, ustosunkowanie się 
Stronnictwa Demokratycznego do własności) 
prywatnej, Stronnictwo Demokratyczne stój na 
stanowisku ochrony drobnej własności j iniejn- 
ууу prywatnej, о Не ma oma na celu nie tylko 
wyłącznie dobro indywidualne, lecz również 
i dobra ogólue, 


Hasło pracy dla państwa musi zhammonizować 
działalność wszystkich Stronnictw, Ideą bloku | 
|wyborczego. winno być przełożenie jnieresów 
Narodu nad interesy danego Stronnictwa. 
Nustępnie wezwał do współudziału w walce z 
|nadużyciami, hamiującymi rozwój gospodarczy 
і niszczącym, siły poterfcjalne Państwa. Koń- 
czące wzniósł okrzyk па cześć jedności Narodu 
Polskiego. 

(Ciag dalszy na str. 5-ej) 


„cratycznego w Łodzi — poseł Gallas 


ważny czynnik w państwie naszym. Stronnic-| wyborów oraz projekty, związane z ordynacją 


wyborczą. Wybory będą przeprowadzone na 
podstawie konstytucji z 1921 roku, która prze- 
widywała jednak istnienie dwu.izbowego par- 
lamentu, podczas gdy w KRN kształtuje się 
opinia i dążność do utworzenia parlamentu 
jedno-izbowego tak zwanej konstytuanty. 0. 
mawiając powyższy punkt swego sprawozda- 
nia, prelegent nawiązał do stosunków francus- 
kich, porównując je z naszymi i wyciągają 
wnioski. W nowym parlamencie przewiduje się 
następujący podział mandatów (ze względu na 


teren) 1/8 ogólnej liczby posłów przypada na 
ziemie odzyskane, 2/8 na tereny macierzy, 

Następnie, rektor prof, dr Hilarowicz zajał 
się omówieniem wniosku PSL, dotyczącego po- 
słów, którzy by zmienili w prz szłości przyma- 
leżność partyjną w czasie trwania kadencji 
sejmu. Prelegent wypowiada się przeciw sta- 
nowisku PSL, stwierdzajac że poseł reprezen- 
tuje naród, а więc nie można odbierać mu go- 
dności poselskiej jedynie za to, że zmienia 
przynależność partyjna, 

W naszej zmienionej strukturze społecznej, 
— kończy prelegent — nie można pominąć i 
odmówić Wojsku Polskiemu prawa wpływu na 
kształtowanie życia państwowego. Żołnierza, 
który krwawił, zdobywając wolność, nie można 
pozbawiać udziału w życiu politycznym. То 
nie jest Polska przedwojenna — Wojsko win- 
ne posiadać prawo głosowania, 

MŁODZIEŻ MA PRAWO DO GŁOSU 

Jako trzeci, przemawiał prezes Str, Demo- 
Kazi- 
mierz. W treściwym, jak zwykle, i trafnie u- 
jętym przemówieniu swoim dał wyczerpujący 
obraz z ogólnego przebiegu obrad warszaw- 
skich. Zaznajomił zebranych ze stanowiskiem 
Komitetu Centralnego Str, Demokratycznego, 
które domaga się udzielenia prawa głosu mło- 
dzieży od lat 18. Nie można opierać się na 
przepisach przedwojennych—stwierdza prezes 
Gaas — które były celowo fabrykowane dla 
użytku sanacyjnego reżimu. Młodzież przed- 
wojenna nie była może przygotowaną do po- 
prawnego myślenia politycznego, ale dziś — 
sytuacja uległa radykalnej zmianie. 

(Ciag dalszy na str. 5-ej) 


Tezy programowe 


ҮЛҮЛ Pemokratyznego 


Praworzadmość i sprawiedliwość podsiawa demokratycznej 
równości i wolności okywałelskiej 


ТУ, 


се do swobodnego działania różnego typu 


Tezy programowa Stronnictwa Demokra-|wyzyskiwaczy, usiłujących w konsekwen- 
tycznego jasno stawiają sprawę w rozdzia-|cji narzucić masom dyktaturę polityczną 


le 3-im, zatytułowanym: 
neirzne", Czytamy tam: 


„Stosunki wew-|czy gospodarczą. 


Ale jednocześnie demokracja, ogranicza- 


„6. Stronnictwo Demokratyczne Sfoi najjąc w ten sposób pełną swobodę i wol- 


stanowisku, że prawa i wolności obywa- 
telskie, które zabezpieczą ustrój demokta- 
tyczny, nie mogą być użyte na szkodę te- 
go ustroju. Demokracja  miusi przeciwsta- 
wić się wstecznym iendencjom ugrupowań 
antydemokratycznych, któreby usiłowały 
użyć tych swobód politycznych do oba. 


lenia rządów demokratycznych lub zakaz 


mowania postępu społecznego". 
Demokracja ma już zbyt wielkie doświad- 

czenie by dopuścić do działania swobod. 
nego grupy faszystowskie czy faszyzują 


ność w obronie przed wyradzaniem się jej 
w samowolę { swawolę, musi strzec czuj- 
nie zasady równości, Zasada równości, 
zasada obrony przed samowolą to przede 
I praworządność. Tezy Siron. 


wszystkim 


Demokratycznego podkreślają tę zasadę z 
całym naciskiem: 
„7, Stronnictwo Demokratyczne widzi 


w pełnym poszanowaniu praworządności 


fnn musi 


ndament, na którym opierać się 
parowy organizm państwowy i przeciw- 
lawi się stanowcze wszelkim próbom pod- 


ważenia tej zasady zarówno 
antyspołecznych elementów, 
nów wykonawczych Państwa. 


ze strony 
jak i orga- 


Żadna ustawa ani rozporządzenie nie 
mogą zamykać obywatelowi możności do- 
chodzenia przed sądem powszechnym obro 
ny naruszońego zakresu jego praw i inte- 
resów. 


Dla badania zgodności usław z Konsty- 
tucją powołany winien być Trybunał Kon- 
stytucyjny niezależnie od sądownictwa 
administracyjnego”. 

Te wytyczne mają szczególne znaczenie 
dziś, kiedy długi okres wojny zachwiał 
poczuciem praworządności w ludziach, 
kiedy obniżył się poziom moralny, kiedy 
wojna przyuczyła niejednego człowieka do 

siły jako czynnika decydującego 
stosunkach międzyludzkich, Brak dy- 
scypliny i samowola ujawniają się jesz- 
często wśród organów państwowych, 
nadużycie władzy ciągle jest jeszcze jed- 
|nym z często spotykanych przestępstw, 
| Zadaniem partyj politycznych, zadaniem 


użycia 


w 


cze 


członków Stron. Demokratycznego jest 
walka z iym złem bezkompromisowa i od- 
ważna w myśl cytowanej tezy. 


Rozdział 3-с; Tez zamyka punkt nastę- 
pujący: : 

„8. Polityka fiskalna wimna się opierać 
na planowej i oszczędnej gospodarce bud- 
żetowej i na sprawiedliwym rozłożeniu 
świadczeń na rzecz Państwa”. 

I w tej dziedzinie jest bardzo wiele do 
zrobienia. Polifyka fiskalna przedwojenna 
mie odpowiada dzisiejszym warunkom spo- 
łecznym. Szczególnie niektóre kategorie 
pracy inteligencji obciążone są niewspół- 
miernie ciężarami: podatkowymi, dla któ- 
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Ludzie i zdarzenia 


NAGRODA LITERACKA M. ŁODZI 
przyznana została na posiedzeniu jury 
w dniu 28 bm. Mieczysławowi Jastruno- 
wi, Wydał on zbiór wierszy pt, „Rzecz 
ludzka”. 

„AFISZ STAREGO TEATRU“ (nr. 4) u- 
kazał się w zwiększonej objętości i zdaje się 
ustalać swą pozycję, jaka już zdobył pierw- 
Szymi numerami. Najnowszy zeszyt przynosi 
m. in. wypowiedź Marii Dabrowskiej па temat 
jej sztuki historycznej, którą miała ukazać 
się scenie; ale natrafiła na „polityczne tru- 
dności* (z powodu antyczeskich akcentów). 
Ponadto znajdujemy tu prace Р, Valery'ego, 
Boy-Żeleńskiego, Z. Leśnodarskiego, F, Szyf- 
manówny, W. Bąka, J. Parandowskiego, i 8. 
Flukowskiego, Redaguje Wojciech Natanson, 


O ROLI INTELIGENCJI POLSKIEJ czy- 
tamy w „Kuźnicy“ rozważania К, W. Zawo- 
dzińskiego, który polemizuje ze stanowiskiem 
zajętym w tejże „Kuźnicy“ przez prof. J. Cha- 
łasińskiego. Zawodziński dowodzi „odwieczne-| 
go istnienia w Polsce warstwy inteligencji, 
niezależnie od procesu przechodzenia w jej sze 
regi jednostek ze stanu szlacheckiego”, jak ró- 
wnież stwierdza „przeważająca w  naszyń 
charakterze narodowym cechę praktycznego 
życiowego rozumu, bodaj:sprytu, ponad uzdol-| 
nieniami artystycznymi, skłonnościami do ту! 
ślenią spekulatywnego'... 


MÓWTAC O TEATRZE W NOWEJ POL. 
SCE w wywiadzie udzielonym przedstawicie- | 
lowi „Dziennika Polskiego* — dyr. depatrta- 
mentu teatralnego, M. Rusinek powiedział m, 
in.: „Матау ambitne repertuarowe teatry, któ 
re. wysta a przeważnie klasyczny czy wy- 
sokowartościowy repertuar“, I tu wśród wy- 
różnmionych scan wymienił дуї. Rusinek па 
pierwszym miejscu Teatr Wojska Polskiego w 
Łodzi. 

W SKŁAD KOMITETU DORADCZEGO 
przy departamencie teatru weszli: dyr. Szyf- 
man, dyr, Schiller, dr Bohdan Korzeniewski 
i przedstawiciel ZASP-u. W najbliższym cza-| 
sie powstanie Rada Teatralna, do której wej- 
dą fachowcy, jak również odbiorcy sztuki, 
przedstawiciele zwiazków, TUR itp. Dzięki te- 
mu ministerstwo kultury będzie utrzymywało 
ścislę kontakt ze społeczeństwem. 

ZAWIEJSKI J. („Masław*), Сора A. 
(„Lerapa”), Flukowski 8. („Jajko Kolumba“), 
Świna А, („Jason'*), Breza i Dygat („Za- 
mach“), Szaniawski („Dwa teatry“) i Pepłow 
ski J. („Droga do świtu“) — oto polscy współ 
cześni autorzy, których sztuki ukazały się os- 
tatnio w Krakowie, 


„ELEKTRA“ PO RAZ TRZECI 


Szluka francuskiego pisarza Giraudoux, 
wzbudziła na Scenie Poetyckiej (w Teatrze 
Wojska) ogromne zainteresowanie. Wyra- 


CE 


T 


Klubie Pickwicka przy (za 
każdym razem) sali. 

A przecież „Elektra“ nie należy do utwo- 
rów łatwych: ani do grania, ani do zrozu- 
mienia, Wymaga * wysiłku, ale ten wysiłek 


wypełnionej 


opłaca się z procentem, dając aktorom 
cerne doświadczenia na pierwszorzędnym 
(literacko) tekście, a widzowi pożywkę 


inielektualną (choćby do kontrowersji). 


YGODNIK DEMOKRATYCZNY 


BIBLIOTECZKA ŻOŁNIERSKA 


„Wybór wierszy i pieśni pierwszej Ar-| 
mii Polskiej w ZSRR” zawiera wiersze 
Adama Ważyka, Leona Pasternaka, Jerze- 
go Putramenia, Jana Huszczy, Lucjana 
Szenwalda, Józefa Prutkowskiego,  Więk- 
szość utworów została już przedrukowana 
na łamach pism polskich i nie obcą jest 
szerszemu ogółowi czytelników. W książ- 


Miałem okazję zobaczenia widowiska po 
raz drugi w nieco zmienionej obsadzie, Za- 
miast Zelwerowicza rolę Żebraka wykonał 
Woszczerowicz, Obie kreacje w dużym sty” 
lu. Zelwerowicz był bardziej tajemniczy, 
nieprzenikniony, a zarazem majestatyczny 
w swych interwencjach,  Woszczerowicz 
przypomniał sylwetkę Sokratesa j mial 
wiele bezpośredniości w replikach. Halina 
Kossobudzka (jako Elektra) była niby 
chłodny posąg (w porównaniu z bardziej 
liryczną Mrozowską)  najdobitniej wygry- 
wała uczucie nienawiści. 

Całość zapięta na wszystkie guziki; każda 
„śruba“ naoliwiona, scena zazębia о scenę 
z doskonałą sprawnością techniczną. 


NA MAR 


Z cyklu: Kultura dnia codziennego 


яа TORZE | | рш EN 
Uczciwy тиер 

Ob. Kaczmarek Stanisław, z-ca komendanta 
M. O. w Aleksandrowie bawiąc w Łodzi przy- 
padkowo, będąc w restauracji „Zachęta“ spo- 
strzegł pozostawioną przy sąsiednim stoliku 
teczkę, Było rzeczą jasną, że ktoś, wychodząc, 
zapomniał swej własności. Teczka zawierała 
stos 1000 zł. banknotów, na łączną sumę 
227.500 zł. 

Pomny swoich obowiązków milicjanta i wy- 


mogów etyki człowieka — skomunikował się 
z władzami milicyjnymi w Łodzi, z prokuratu- 
rą i zarządem restauracji — zawiadamiając 


o znalezionym majątku. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia pieniądze 
zostały zwrócone właścicielom, których było 
trzech. Jak się okazało poszkodowani są kup- 
cami galanteryjnymi z Krakowa, 

AKADEMIA W DZIELNICY PÓŁNOC 

w dniu 17.4, 1946 ү 

Zarząd Dzielnicy Północ Str. Dem, zapra- 
sza członków i sympatyków na Akademię, 
urządzoną z okazji rocznicy otwarcia dziel- 
nicy Północ oraz Roku Kościuszkowskiego, 
Program Akademii: 

1) Zagajenie, 

2) Przemówienie oko 

3) Koncert, 

4) Występ chóru 

oraz wiele innych niespodzianek o godz. 
15-ej dnia 7 kwietnia rb. w sali własnej 


licznościowe, 


zem tego była m. in. dwukrotna dyskusja wlprzy ul, Limanowskiego 61. 


ce tej mieszczą się utwory takie, jak 
„Warszawskoje Szosse* (Pasternak), „Józef 
Nadzieja pisze z Azji Środkowej”  (Szen- 
wald), „Serce granatu” (Ważyk),  „Pieśń/ 


o Rzeczypospolitej” (Huszcza), 


„Toast” |z 


Nr 14 


kół wojskowych samochodów, idącym pia 
churom śni się POLSKA.. Szczerość pæ 
triotyzmu, bezpośredniość uczuć i walory 
artystyczne stanowia o niezaprzeczalnej 
wartości tej k 

Następną pozycję wydawnictwa jest to- 
mik Władysława Broniewskiego „Wiersze 
wybrane”, Osoba popularnego poety jest 
najlepszym wskaźnikiem walorów  ireśclo- 
wo_artystycznych zbiorku. 

Pięć pierwszych ut 
tomiku lo а 
okresu przedwojennej ! 


cemawianego 
Wiersze 
auto 


znane 


яб 
cżości 


(Putrament) { one nadają ton całości. Pie- 
śni, zamieszczone na końcu zbierku, nie 
naniszają jego ogólnej linii tematycznej: 
swą żołnierską prostotą і bezpośredniością | 
uzupełniają go raczej. Wiersze te powsta- 
ły na terenie ZSRR, Pisali je poeci.żoł- 
nierze Armii Polskiej, tworzącej się zdal 
od kraju. Temu przypisać należy panujący 
niepodzielnie we wszystkich utworach ton 
serdecznej tęsknoty za Ojczyzną, za Pol- 
ską. Drugim motywem jest głęboka wiara 
w słuszność swej idei i w ostateczne jej 
zwycięstwo, Męski, bojowy rytm wierszy 
niesie w sobie echa wybuchów armatnich 
i odsłania przestrzeń, uciekającą pod 


ГА 
2 


GINESIE 


Z prądem i pod prąd... 


CZY MOŻNA PROWADZIĆ KANCELARIĘ 

ADWOKACKĄ SIEDZĄC W OBOZIE? 

RU UWADZE WYZNAWCÓW „ŚW, BIU 
KRACEGO"! 


Często napada się na biurokrację, cza- 


Ich tytuły 
i „Elegi 
go” m 
ku. 
lsię nam czas, 
|rwała sią „gnie 

ardła koni м 

Nisrsz 
|ny w przede da 
luje fala żywiołowejgoa 


gdy 


pieśń”, 


via 


został 


sbuchu wojny i ma- 


1 SD 
Dron 


palriotyzmu, któřa 


роь Polaków Бет względu na ich sło- 
[sunek da бус rządiu. 

Pozostałe wi iomiku powstały na 
|emigracii, Dynamism — luk właściwy dla 
poezji Broniewskiego — nie osłabł Wiersz 


jego posiada ten sam, ca dawniej tempe- 


_ -+ . - 
rament bojowy; słowo — zwartość i żoł- 
nierską lapida ale utwory jego 


przepoiła nuta iąsknoty za krajem: 


амалі 
warszawskim 
obcas, tałany w Narvicku, gwóźdź 
wsyszczerbiony w Tobruku, 
Pragnienie ujrzania ziemi ojczystej i 2ү- 
wiołowa chęć walki z wrogiem wyryła nie- 
zalarte piętno па psychicg poety i jego 
utworach. Dlatego, wiersze Broniewskiego 
„biorą“ czytelnika. 
Dalszą pozycja w Biblioteczce Żołnierza 


po świętym 
bruku 


zeby no 


|chce, 


w 
2 


sem słusznie a czasami nie, Jednak pew-|liest nowela Prusa „Michałko”, Wobec ka- 


| 
ne fakty mogą Świadczyć, że raczej słusz- 


nie. Oto jeden z nich: 


Mecenas Jerzy Brodzki, właściciel ka 


xkan- 
|сеТагіі adwokackiej w lublinie przy ul, 
|Bernardyńskiej 18, został początku 
1943 r. aresztowany przez Niemców i osa- 


Majdanku, Oczywiście 


na 
dźońy w 
w obozie kancelarii prowadzić nie mógł, 
Po oswobodzeniu Kraju przeniósł się do 
sublokator, 
nia prowadząc dalej kancelarii adwókac- 
kiej, Jakież było zdziwienie ob. mecena- 


Łodzi, gdzie zamieszkał jako 


sa, gdy pewnego poranku zjawił się u 


niego sekwesirator z ramienia Lubelskie- 


go Urzędv Skarbowego, zajmując mu gar- 


nitur za niezapłacony podatek obrotowy z|ści 


roku 1943, +. j, za okres gdy ob, Brodzki 
przebywał w obozie, À 


Prof. Dr. JAN MUSZYŃSKI 


Rola roślin w dieietyce i lecznictwie 


dokończenie 


Przykładów o roli tych lub innych 
składników roślinnych w naszym  poży- 
wieniu możnaby przytoczyć znacznie wię 
сеј, Niestety, jedynie w stosunku do wi- 
tamin posiadamy dziś naukowo uzasad- 
nione dowody ich działania 'oraz niezbed- 
ności dla- naszego ustroju. Witaministyka 
się rezwinęła i dokonała olbrzymiego po- 
stepu w ciągu ostatnich 30 lat, Między in- 
nymi wskazała ona nowe drogi i metody 
badań. М'еїру nadzieję, że za lat kilka- 
naście dowiemy się o roli garbników, an- 
tocjanów, flawonów i t.p. związków w па- 
szym pożywieniu. Tymczasem wysnuwa- 
my. tylko przypuszczenia, że muszą опе 
być naszemu ustrojowi potrzebne, bo 
człowiek wśród roślin wyszukiwał te skła- 
dniki, a znalązłszy takie rośliny starannie 
je pielęgnował i rozmnażał w swych og- 
rodach. 

Dziś wiemy już z witaministyki, że wi- 
tamin w lecznictwie nie należy stosować 
jednostronnie, albowiem dopiero komplek- 
sy różnych witamin, potęgując się wzajem 
nie daja należyte efekty lecznicze. Z pew- 
поёсіа i w pożywieniu naszym rozmaite 
uzupełniające składniki pożywienia 
chociaż przyjmowane częstokroć w zni- 
komo małych ilościach — przez wzajem- 
me potęgowanie swego działania daja wy- 
niki osobliwe. 

Jeśli człowiek w swej kuchni domowej 
używa zbyt mało pokarmów i przypraw 
Toślinnych, to musi się wreszcie udawać 
po nie do „kuchni łacińskiej", t.j. do ap- 
teki, gdzie je dostaje w postaci leków 

Przeprowadzenie ścisłej granicy pomię- 
dzy przyprawami i używkami roślinnymi 
z jednej strony i aptecznymi surowcami 
leczniczymi z drugiej strony jest nad wy- 
raz trudne. Kminek, kolender, anyżek, 
pieprz, imbir, gożdziki, cynamon, szafran 


a 


Kasik naukowy 


i t.p. figurują zarówno w kuchni, jak i w 
aptece, To co w jednym kraju jest przy” 
prawą albo używką, w innym jest tekiem 
aptecznym. Np, we Francji, Włoszech, 
Brazylii takie zioła jak rumianek, melisa, 
marzanna, kwiet lipowy są codziennym: 
używkami, które się tam pija zamiast her- 
baty. Piołun we Włoszech jest przyprawą 
do win, a mięta w Anglii ulubioną przy- 


siedząc|go programu Tenlru 


iastrofalnego braku książek pomysł wzno- 
wienia dzieł wybilnego pisarza uważać 
należy za szczęśliwy. Szkoda tylko, że, je- 
żeli chodzi o Prusa, ograniczoro się wy- 
łącznie do „Michałka“. Dlaczego? 
Odmienny rodzaj literatury przedstawia 
nam niewielka (na szczęście) książeczka — 
Nr 5 „Teatrzyku Żołnierza”. Są to wiersze 
i piosenki, stanowiące „wybór z pierwsze- 
Domu Żołnierza w 
Łodzi” (cytuję dosłownie), Przeglądając ją, 
nie mogę oprzeć się mimowolnemu zdzi. 
wieniu. Wprawdzie wiersz Pawła Hertza 
„Aliabst wojenny” posiada nizaprzeczalna 
wartość propagandową — to samo powie- 
dzieć można o piosence „Po tylu długich 
latach" (Paweł Herlz i Jan Rojewski) — 
ale nie wiem czemu przypisać umieszcze- 


nie w zbiorku wiersza „Skromność”, któzy 
niewatpliwie osiąga cel swój. na scenie 


amatorskiego teatrzyku czy kabaretu, lecz 
nie przedstawia żadnej absolutnie warto. 
w wydawnictwie propagandy poli. 
iyczno-wychowawczej, „Wiersze i piosen- 
ki stanowią. martwą pozycje wydawnia 
суа. ts 


Кый PO 


bitości we florze miejscowej. To co było 
rzadkie — było lekiem, a co pospolite po- 
karmem lub przyprawą. 

W miarę rozwoju rolnictwa i ggrodnic- 
twa i rozpowszechniania się w Europie 
środkowej i północnej uszlachetnionych 
przez wielowiekową uprawę ogrodowizn 
śródziemnomorskich, dzikie warzywa kra- 
jowe zarzucano, zastępując je uszlachet- 
nionymi. Oto kilka przykładów. 

Mamy w Polsce rodzaj kwaśnej polew= 
ki, którą dziś się przyrządza z buraków i 
kapusty, zwaną „barszczem*, Nazwa tej 
potrawy pochodzi od pospolitej u nas na 
wilgotnych łąkach rośliny, noszącej haz- 
wę „barszcz“ — Heracleum sphoudylium. 
Niegdyś soczyste pędy i liście tej rośli- 


prawą do pokarmów i napojów. W Polsce 
wszystkie te surowce należą do ziół ap- 
tecznych, ale chrzan jest przyprawą do 
mięs, qdy we Francji jest lekiem aptecz- 
nym. 

Jeśli się mów” o t, zw ziołach ludowych, 
to należy pod tym rozumieć rośliny nie 
trujące, które u ludów pierwotnych 
przed powstanie rolnictwa odgrywały ro- 
16 dzikich warzyw * przypraw. А 

Prof, А, Maurizio w dziele swym „Hi- 
storia pożywienia roślinnego” wym'emia 
paręset roślin, używanych dotychczas 
przez ludy północnej Syberii w postaci 
dzikich warzyw * przypraw. Resztki wielu 
z pośród tych gatunków znaleziono w 
t.zw. odpadkach kuchennych  pierwot- 
nych mieszkańców Europy zachodniej i 
środkowej. 

Przeglądając te spisy dzikich warzyw * 
przypraw człowieka pierwotnego, przeko- 
nywamy się, że wiele z nich możemy od- 
należć we współczesnych spisach  ludo* 
wych ziół leczniczych, np. w dziele wy- 
danym przez Warszawskie Towarzystwo 
Farmaceutyczne „Lexicon Synonimorum' 
i opracowanym przez polskich aptekarzy 


| Wł Wiorogórskiego i W. Zajaczkowskie- 


go. 

Zwyczaj stosowania pewnych toślin w 

charakterze przypraw lub leków zależał 

nie tylko od właściwości fizjologicznych 

takich surowców, ale również od ich ob- 
+ 


пу poddawano kiszeniu i robiono z tego 
polewkę zwamą barszczem. Po rozpow- 
szechnieniu się w Polsce od końca XIV 
wieku ogrodowych buraków i kapusty za- 
stąpiono nimi dziką roślinę krajowa, ale 
nazwę potrawy pozostawiono bez zmiany. 

Niegdyś, za czasów Jagiełły, nawet ma 
dworze królewskim, pospolitą јаттупа 
wiosenną był Gier albo Podagrycznik — 
Aegopodium podagraria oraz Kuczmerka 
—Sium sisarum, Dziś o kuczmerce nikt 
już w Polsce nie pamięta, gier zaś jest tyl- 
ko natrętnych chwastem w parkach i og- 
rodach, 

Pewne gatunki dzikich warzyw zacho- 
wały dziś gdzie niegdzie rolę symbolicz- 
ną pożywienia obrzędowego. Np, w nie- 
których miejscowościach Pomorza Bałtyc- 
kiego i Niemieckiego jada się w okresie 
wiosennym t. zw. „polewkę dziewięciora- 
ка“, w skład której wchodzi 9 gatunków 
roślin, np. gier, mniszek, szczaw, jasnota, 
biedrzeniec,  przetacznik, rozchodnik, 
krwawnik i szczawik, Z pośród wylicza” 
nych tu roślin używamy jeszcze w całej 
Polsce do przyrządzania kwaśnych pole- 
wek szczawiu — Rumex acetosa, ale w 
niektórych miejscowościach Wileńszczyz- 
ny i Polesia lud do dnia dzisiejszego robi 
polewki z liści pokrzywy, qgieru, przetacz- 
nika i lebiody.. 

Do niezmiernie cenionych przez czło- 
wieka pierwotnego pokarmów roślinnych 


mależą ziarna i nasiona roślin. Oprócz cen 
nych składników odżywczych zawierają 
one zawsze ї, zw. witammy rozrodcze oraz 
niezbędne dla systemu nerwowego związ- 
ki organiczno = fosforowe, zwane fatyna* 
mi. Niegdyś u naszych przodków role ta- 
kiego pożywienia fatynawego odgrywały 
nasiona konopi, z których jeszcze w śred- 
niowieczu przyrządzano t. zw. „zupę ry- 
cerską'” i postne mleko. Następnie kono- 
pie zostały wyparte przez pochodzący z 
krajów śródziemnomorskich mak ogrodo- 
wy, który stał się u mas ohrzędowa potra= 
wą wigilijną, 

Przyglądając się praktyce recepturowej 
we współczesnej aptece, wymosimy wra- 
żenie, że rola roślin w lecznictwie już się 
skończyła, albowiem prawie 75 proc, 1е- 
ków, które apteki wydają, są czystym 
związkiem chemicznym, a nie surowcami 
roślinnymi. Ale jeśli weżmiemy obowiazu 
jący apteki Kodeks Lekarski, t.j. Farmako- 
peję Polską, to na 755 objętych przez nią 
leków mamy 2200 surowców roślinnych, 
przeszło 300 przetworów galenowych z ro- 
Яіп, oraz szereg chemikaliów w rodzaju 
alkoloidów, glykozydów, garbników, któ* 
re otrzymujemy z państwa roślinnego. 

Niektórych leków nie potrafimy jesz- 
cze zastąpić syntetykami. Do nich należą 
leki: masercowe (Cardiaca), ozerwiogub- 
ne  (Amthelminthicaj, przeczyszczające 
(Cathartica) oraz leki wieku miemowlęce- 
go, jak rumianek, koper włoski, szałwia, 
mieta, rabarbar, Zresztą, nie wszystko to 
co w aptekach nazywamy czystymi związ- 
kami chemicznymi, otrzymywane jest bez 
pośrednictwa świata roślinnego, jak np. 
tanina, gwajakol, santonina kwas wino* 
wy, cytrynowy i t.p. związki. 

Pomimo, że w ostatnim dwudziestoleciu, 
chemia syntetyczna dokonała olbrzymich 
pestenów to jednak nie łudźmy cię, że da 
nam oma leki na wszelkie 


4 


© 
7 


cierpienia, а 
chleb, kasze i ziemniaki zastapi sdżywczv 
mi pigqułkami chemicznymi. Pamietaimy 


raczej, że surowce lecznicze będa się je= 
szcze długo cieszyły prawem obywatel- 
stwa na ziemi, a Polska, jako kraj тот? 
czy może być ich dostawca 
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Prot. Br. Т. HILAROWICZ 
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dnia 
o Najwyższym Trybunale Narodowym (Dz. 
U.R.P. Nr. 5, poz. 45) stworzono Najwyższy 


Dekretem 


= 
z 


stycznia {946 т, | 


Trybunał Narodowy jako nową instytucję | 
sądową. Do właściwości Nisse Try- 
bunału Narodowego należy w myśl art. 13 
tegoż dekretu: 1) sprawy о. przesłępstwa | 
osób, które zgodnie z deklaracją moskiew- 
ską trzech mocarstw sprzymierzonych: Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
Związku Socjalistycznych Republik Rad 1! 
Wielkiej Brytanii, o odpowiedzialności hi- | 
tlerowców za popełnione bestialstwa odda- 
ne będą do dyspozycji organom prokura- 
tury Rzeczypospolitej Polskiej za zbrodnie 
dokonane na obszarze Państwa Polskiego 
w czasie okupacji, 2) sprawy o przestęnstwa 
przewidziane w dekrecie z dnia 22 słycznia 
1946 r. o  odpowiedzialności klęskę 
wrześniową i faszyzację Życia państwowe- 
go (Dz, URP. Nr, 5, poz, 46). 


Pragnę zwrócić uwagę na to, jakie spec- 
jalne znaczenie może mieć ogólna teoria; 
prawa publicznego a więc prawa konsty- | 
tucyjnego i administracyjnego dla przyszłe zj | 
judykatury Najwyższego Trybunału Naro- 
dowego. Chodzi mi tutaj w szczególności 
o przestępstwa, które w myśl cytowanego 
artykułu 14 pkt. 2 sądzone być mają przez 
ten Trybunał jako przestępstwa przewidzia- | 
ne w dekrecie z dnia 2% stycznia 1946 r. 


za 


o odpowiedzialności ża klęskę wrześniową | 


i faszyzäcię życia państwowego. 


Art. 2 tego dekretu powłada w pkt. 1, 
kto, sprawując naczelne fwikcje wy 


cze w zakresie organizowania sił zbrojnych | 


| potencjału gospodarczego i wojennego 


| żytego 


| ewentualnie obcjmować wszelkie Inne wy- | 


|przy wykonywaniu przez nich ich czynnoś- 


Państwa Polskiego oraz przygotowania 1 
przeprowadzenia jego obrony, przez 4a- 
niedbanie lub nienależyte wykonanie po- 
wierzonych mu obowiązków przyniósł ko- 
rzyść faszyzmowi lub narodowemu  socia- 
liznowi, podlega karze więzienia lub wię- 
zienia dożywotniego. Otóż z punktu widze- 
nia ogólnej teorii prawa publicznego na- 
suwają się tutaj następujące pojęcia pu- 


bliczno-prawne,, wymagające bystrej anali- 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


zy Tryb 


a ieoria prawa publiczacee 


zy i umiejętnego sformułowania w zasto- 
sowaniu do przyszłego orzecznictwa N.T,N.: 
a) pojęcie (funkcji kierowniczych, by pò- 
|jęcie specjalnie naczelnych funkcji kierow=,| 
|niczych, с) pojęcie zaniedbania. lub nale- 
wykonania powierzonych obowiąż= 
ków. Ustęp 2 art. 2 powiada, że kto, będąc 
upoważnionym do działania w imieniu 
państwa polskiego na terenie międzynaro- 
dowym, działał na korzyść faszyzmu lub 
państwa faszystowskiego, albo uprawianej 
przezeń polityki międzynarodowej, podle- 
ga karze więzienia lub więzienia dożywot- | 


nego. Zwracamy uwagę na to, że pojęcie 
upoważnienia do działania w imieniu рай» 


stwa polskiego na terenie międzynarodo- 
wym wymaga specjalnej analizy i określe- 
nia, gdyż zdaniem moim jest ono szersze 
niż pojęcie działania w charókterze przed- 
stawiciela dyplomatycznego lub konsular- 
nego z ramienia Państwa Polskiego i może 


stąpienia na terenie międzynarodowym, 
о ile opierały się one na upowaźnieniu ze 
strony władzy państwawej polskiej; mogła- 
by tutaj zachodzić analogia z pojęciem 
funkcjonariusza publicznego w prawie kar- 


nym, a zwłaszcza, gdy chodzł o t. zw. 
wzmocnioną ochronę prawa karnego w 


stosunku do funkcjonariuszy publicznych 


ci, gdzie pojęcie to interpretuje się bardzo 
szeroko. Dla ilustracji dodam, że zdaniem 
moim, możnaby tutaj pojęcie działania w 
imieniu państwa polskiego ne terenie mig- 
dzynarodowym rozszerzyć np. I na wypad- 
ki działania w charakterze członka oficjal- 
nej delegacji polskiej na różne zjazdy mię- 
dzynarodowe. 


rze 


2 
a 


Art, 3 tego dekretu postanawia, że kto, 
idąc na rękę ruchowi faszystowskiemu lub 
aródowo socjalistycznemu, działał w za- 
kresie меа н w sprawach - publicz- 
nych na szkodę Narodu lub Państwa PoF | 
skiego w sposób Inny niż przewidziany W 
art, 1 lub 2, podl karze więzienia. Zwra- 
cam uwagę na to, że w myśl zasady „distin- 


сва 


|nie wiele moich książek: 


| stracyjm 


=. 


3 odnosi się również do 
Państwa a nie tylko 
Z punktu 
mublicznego 


guente lege" art. 
działania na terenie 
na terenie międzynarodowym. 
widzenia ogólnej teorli prawa 
nasuwają się tutaj sprawy pojęcia spraw 
publicznych i rozstrzygania w nich. Zwra- 
cam uwagę па to, że pojęcie spraw pu- 
blicznych wymaga specjalnego ujęcia 
z punktu widzenia tej teorii, przyczym 
punktem wyjścia musi być pojęcie Interesu 
publicznego jako podstawy do określenia 
spraw publicznych. 


Szczególnie ciekawie przedstawia się 
art. 6 tegoż dekretu, który postanawia: kto 
przez oszukańcze zabiegi, stosowanie na- 
cisku moralnego lub korupcji: a) usiłował 


narzucić lub narzucił Narodowi Polskiemu 
antydemokratyczną ustawę konstytucyjną, 


b) usiłował zmienić lub zmienił prawnie 
obowiązujący ustrój Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w duchu faszystowskim, podlega ka- 
więzienia lub więzienia dożywołtnego. 
Ze stanowiska ogólnej teorii prawa pu- 
blicznego nasuwają się tutaj bardzo cieka- | 
we kwestie, wchodzące w zakres dziedziny | 
6, 25у. wadliwości aktu publiczno-prawnego 
w ogóle a aktu administracyjnego w 8403€- 
gólności. Stosowanie "nacisku morałnego 
z art. 6 przedstawia się dla ogólnej teorii 
prawa admińntstracyjnego јако 
bezprawny przy aktach administracyjnych, 
a oszukańcze zabiegi, о których mówi 
art, 6, podpadają z punktu widzenia tej 
teorii pod pojęcie wprowadzenia w błąd 
przy aktach publiczno-=prawnych а w szcze- 
gólności także administracyjnych. Dziedzi- 
na wadliwości aktów administracyjnych 
posiada swoją specjalną literaturę, opartą 


+ 


w równej mierze па rozważaniach teore- 
tycznych jak f na analizie praktyki życia | 


publiczno-prawnego. Pisałem 6 tej dzledzi- 
„Zaryś nauki, ad: 
ministracji (ogólnej teorii prawa admini- 

go)” 1930, „Najwyższy Trybumał 
Administracyjny i jego kompetencja” 1925 
{ w szeregu prac specjalnych poświ 


ęconych 


przymus | 


Str. 7 


т 


las I) R + А. 
И А 
К: Ш Gw 4 tę 
Dow 
kwestii błędn i przymusu przy aktach ad- 
ministracyjnych. 

Uwagi pow / wskazują na to, jak 
wielkie znaczenie w orzecznictwie Nawyż- 
szego Trybunału Administracyjnego musi 
|mieć uwzglę anie ројес teorii prawa pu- 
|blicznego рг kształtowaniu si tego 


) wynika, że w skła- 


orzecznictwa, 


Í 


dzie jego 5 

| 

ry tego Trybunału powinni być obok sę- 
dziów — znawców prawa karnego 


giędnieni również znawcy teorii i prak- 
tyki prawa publicznego w znaczeniu ściślej- 
szym, t.zn, prawa konstytucyjnego i admi- 
nistracyjnego. 


| E ZP ROT TW OBOZIE E 1 ZABRZEG 


Referendum ludowe 
prze! wyborami 


Socjalistyczna Agencją Prasowa donosi: 


„Prezydium CKW-PPS 
stawić na posiedzeniu CKW 30 marca і na 


postanowiło po” 


| Radzie Naczelnej PPS, która zbierze się 81 
marca, wniosek o wysunięcie inicjatywy prze 


prowadzenia referendum ludowego w Pol- 


ce 


% 


| а І 
przed wyborami бау 


referendum tym naród  polskj jeszeze 
odpowiedź na 


konstytucyj” 


jasną 
szereg zasadniczych zagadnień 
jedno czy dwuizbowość przyszłe” 


ustrojowych i z dziedziny 


polityki zagranicznej. 


nych (np. 


go parlamentu), 


takie wytyezy drogi bytu na” 
kroczyć i 


Referendum 


rodowego. którymi ma naród 


że przemiany społeczne i polityczne 


prawi 
praw 4 


opra ме па niew zruszalnym fundamencie 


jasno wytażonej woli mas ludowych, 
Władze PPS-u liczą, że 
także 


do inicjatywy tej 


inne stronnictwa blokn 


sie 


demokratycznego”. 


нас Stojowshi Zolnier Polski si” 
60 Tobruku i Monte Casino до a. 


„Żołnierza Polskiego” zamie- 
wspomanienią żołnierza 
sirony*, z Zachodu, 
Wspomnienie te ey- 
pomiżej, 


Redakcja 
ściła b, ciekawe 
polskiego „z tamtej 
sierż. Słojowstiego 
taajemy w skrócie 

„NASZE MIEJSCE JEST W POLSCE" 
MÓWI ŻONIERZ REPATRIANT ‚ 
„15-до maja 1940 foku przedosialen się 
do Syrii, gdzie wcielono mnie do Samo 
dzielnej Brygady Strzelców Karpackich. Już 
w sierpniu 1941 roku jednostka nasza z0- 
stała przerzucona pizeż dowództwo angiel- 
skie na teren Libii do oblążonego Tobruku, 
Tobruk leżał już w gruzach: miasto właści. 
wie nie istniało. Przyjechaliśmy okrętami 
Nad ranem ujrzeliśmy w pustyni biała, ka- 
mieniste ruiny. To było miasto, w którym]; 
mieliśmy spędzić przeszło trzy miesiące 
oblężenip, Twierdzn tworzyła тодғај pier- 
ścienia z jedynym wyjściem na morze. Na- 
strój i duch wśród załogi był bardzo do- 
bry, aczkolwiek Niemcy mieli przewagę tak 
w рүн jak i w artylerii, Stanowiska 
ich znajdowały mę w pustyni, na panują- 
cych nad Tobrukism wzgórzach, Polskieod 
działy zajęły południewo-wschodnia część 
odcinka, na północ od najbardzi j 
ni iętej pozycji 3 umoc 
Meduar. Kawaleria 
zdobycia tej pozycji 
wypadąch straty i musiała 
„Klimat Tobruku był szęze 
Polaków trudny do znie Tempera- 
tura dochodzi tam w dzi йо 50 зюр- [о 
ni С, a noce mroźne Chodziliśmy w 
specjalnym umundurowaniu pustynnym, 
składają z krótkiah koszulek, shor- 
tów, pończoch, lekkich butów i halmów. 
Uzbro choć 
szwankowały 


niem 


w ow 
oófnąć 
ólnia dla 


się 


nas 


neor 


58 


się 


ту świetnie, 


ойлоо topiłe сму 


rym aprowizacja 
Szczególnie oiężko 
brak wody i wita- 
Żywiliśmy się konserwami wołowy- 
sucharami. kleli te sucha 
beefy, twierdząc, że od tego wyla- 
tują zęby. I rzeczywiście, w Tobruku pa-|F 
nował ógólmie szkotbuł, Sytuację żywno- 
$ciową najlepiej moża rilustywać zdarze- 
27 prawdziwe, które później w  dormie 
negdotki kursowało wśród załogi oblężo- 
nego mias 


„Do dowódcy baonu, majora, 
nuje ksiądz, kapelan pułku: 


МУ  zwiąsku 
та obie nogi, 
sią we znaki 


ЧАГЫ z 
ulała 

ла 

min, 

mi i 


ry i 


żołnisrze 


telefo- 


ад zapraszam cię dzisiuj na uro- 
związaną z jubileuszem mych 
= kapłańskich Będzie wielke wy- 
Бене dla was niestychaną afrak- 
cją: wyobraź sobie, że udało mi się zdo- 
być dwie cebule! — Podobno zaproszony 
major zwolnił sią natychiniast i poleciał| 
na „cebulowy bankiet". 


żerka, 


„Z wodą było jeszcze gorzej, Te „pół: 
tora samolofu”, która dosiarczało wodę w 
blaszankach drogą zrzutu, absolutnie nie 
wyrównywało zapotrzebowań oblężonego 
garnizonu, Skape porcje wody! słodkiej 
otrzymywali tylko ranni Wszyscy inni 
Żołnierzó gotowali herbate ze słonej wo- 
dy morskiej, Największą csremonią уг od- 
dziale było zawsze pieczenie chleba. Uro- 
Gzysłość ta odbywała się przeważnie pod 
osłoną zawalonych murów. W pustej hecz- 
се od benzyny pieczono z mąki własnego 
wyrobu biały chleb. Pieczenię chleba by- 
połączone z Oobszowymi 4qawę: 
opowiadali przedziwne 

długich, tułaczych odys 
rszystkich opowiadaniach 


była 
tęsknota va Ojczyzną za bliski- 


ogiromią 


oblężenia, gdy 
tułaczka 
coraz częściej 
du korpu- 
Gzort 


nas pad- 


mi, Pod kaniec 
wano Sią, ZƏ nisza 
potrwa. jeszcze długo, 
nosiły sią głosy żałująca wyjazd 

ZSRR. „Wyprowkdzili nag, 
ie, na przeklętie piaski. Ilu z 


tos 


ciwie sią bijemy? Przecież chybe ta 
a do Polski jest bardzo okrężna. Ory 
пр śzczą tło Polski, jak + 

ом 

ZY 4 


miała bardzo sły wpływ na 
morale żołnierza, Kwitło karciarstwo na 
gruba pieniądze, żolnierze upijali 
robilj awantury, Zaprzysiężonymi 
nikami wszelkich zabaw i awantur 
Australijesycy, którzy szczególnie upode- 
bali sobie Polaków. Od samego początku 
przyjęli bardzo serdecznie;  znażęła 
się przyjaźń, Nie rawszes Polak mógł 
2 Australijczykiem porozumieć, Ale od 
czegóż żołnierski żargon i rozmowa na 
migi Znana w kołach żołnierskich była 
anedgoika o Australijczyku ? grzybach: 
„Dwaj przyjaciele, Polak i Australijczyk, 
spotkali się po dlugim. niewidzeniu, 
Gdziaś był, stary druhu, pyta Australij- 
czyk, że cię tak długo nie widziałam? = 
W szpitalu, — A cóż ci było? Polak 
schwycił się brzuch. Aha, 
cię bolał A od czego? — Grzyby jadłem 
powiada Со takiego? Nie го: 
sumiemł! tłumaczy migi. Na 
ba narysował na 
mym potężnego muchomo- 
Impossiblel Zresztą nie ma się 
dziwić Jakeś takiego parasola wtrojł, 
oczywiste, że cię brzich rozbolał. Swo- 
drogą, wy Polacy macie żołądki!” 
„„Australijenwygcy Uważali punki hono- 
ru nosić na kieszeni od munduru polskie- 
go Change'owśli te оге оа 
nas za skarpetki, biały chleb i cenne po: 
cebul, Aby uzyskać upragni 
uciekali do pochlebstwa 
groźby, Słowem pokochali Pola- 
igh dsielność, zadzierzystość j de 
terminacją w boju, Wszyscy twierdzili 


мина 


się 


nas 
się 


za 


авт, 
Polsk 
Wreszcie 
pusty 


= na 
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łówki onego 


ZA, | SM 2 
orzętk + вте 
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oriento: |z 
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wie 


Pedi nie zobaczywszy Polski? О co 


o wszystko a 
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wspól- | 


Бун! 


brzuch | 


pod- |; 


ża 


ма ślą lisi до Chur- 
nej granicy Aue 


wejn 


po ie 
Wspó 


zafądają 
Polską. 

Walki w Tobruku miały charakter 
океј pózycyjny. Tylko co noc wznawiana 

/wywioną działalność Cząste „„sa- 
mum” piaskowe sprowadzały zastój na H- 
nią frontu, Specjalista od patroli był nie- 
jaki podchorąży Pieniążsk. Chodził оп 
ochotnie na zadania i organizując sasko- 
orenia likwidował niezwykle silnie bro- 
nione gniazda niemieckiego oporu, Przed- 
sięwaięcia takie ze względu ma jasne no- 
се i gęsto raminowany teren były bardzo 
niebszpieczne, 

Jeden 2 tskich patroli prowkdził Біте" 
lec Fiedotrowiez, ló-letni chłopiec, Po od- 
biciu któregoś tam rzędu pancernego 
zegonu riemieckieęgo wysłano na przed- 
pole parol zwiadowczy w składzie jeden 
po dwóch, Uzbrojeni w auomaty Thómp- 
son, е ает Bronn i fosforowe czułyoude- 
rzeniowe granaty, przeszukiwali teren. W 
piaszczystym zagłębieniu miądzy dwiema 
diunami znaleźli porzucony samochód 
ruchomy sklepik niemieckiego handlu wo 
jannego. Szerokim kręgiem leżała rozsy- 
pana czekoltda, puszki z kiszoną kapustą, 
konserwami, butelki koniaku i wódek ga- 
| inkowych, Wyposzczony ma chudym 
wikcie nblężonsgo garnizonu patrol rzu- 
cił się па zdobycz jak pustyńne sępy na 
padlinę. Zaczęła sią uczła, jakiej nie było 
od dziewięciu miesięcy. Ulokowani wy- 
godnie po jednej stronie samochodu chłop 
Gy wcirali ile wlezie, 

Ale ktoś 
dorowicz w ро 
buli” da? nurka 


Ta 


patroli. 
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AT 


En żak: Gdy młody Fie- 
za butelką „krambam- 
wnęirza samochodu, 

natrafił rękami czyjąś kosmaią kończy- 

nę dolną. Właścicielem kończyny okazał 
niemieckiego patrolu, który 
nasi pożywiał się 

Niepowodze- 
się żywą 

gruńałów ręcznych. 

się „upriowadzając” 
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ną 


mie chaypa 
Sk т 


артгомғ:ла 


samochod 12; 
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[kilka butelek koniaku, 
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JA NIE WINIEN 


ҮЗ NIE WINNA 
ŻE JEST RESTAURACJA 
OO r ШШ ШШ ҮҮ m IN 


„JNNA” 


IRENA 


TNNE 
INNE 
INNY ZWYCZAJ 
INNE SPUEENY 


INNI LUDZIE 
INNI SLUDZY 
JA 

УХ 

ON 

MY 

WY 

1 

DRUDZY, 


| 


CACKIEM „INNA 


ŁÓDŹ, ŚRÓDMIEJSKA 19, TEL. 1-92-74 


D 


stko nowe, wszystko inne 
ódy, płyny winne 
2 nikt nie winien 
; feż nie winna 
środ tylu restauracyj 
jest znów nowa — 


„OSO WR RA ORW RR RR RE RAW OI аа Чалыы OE ARÓW REA A RANA RACE RO RE лыла аласа RARE 


PRZYRZĄDY OPIYCZNE 


teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty. 
mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd. 
OKULARY Р 


We własnych warsztatach wykonujemy wszelkie naprawy 
w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej. 


WESOŁOWSKI, NIEDBALSKI i 


Łódź, ul. Nowomiejska 3 przy placu Wolności, — Tel. 145- A 


Gubenur RI DAR PAJERO RET WORD ы ы СЫ ЗЫ сы ы эла чачыла A iaaa 


ia Ачам ЧА АО МАЛАЛА; 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


ROMAN 


Ari. 
„scyzoryki, 
„Gerlacha“, 


Gosp. Domowego, 
nożyczki, 


duży 
Prowincja zaliczenie. 


my GALANTERIĘ mur 
w większym wyborze 
poleca korzystnie 
FELIKS ASZYK 
ŁÓDŹ, — UL, NOWOMIEJSKA Nr 5 


Telefon Nr 156.15 


Ceny hurtowe 


аас 


S-ka 


Т=\ течет A ANA 


WŁASNE ŚRODKI 


AIM XERO WNN NZ PC PA 


(MIEJSKI OGRÓD ZOOLOGICZNY} 


W LODZI 


KUPUJE stare, nie nadające się do pracy KONIE / 
Potrzebna również świeża padlina 

Zgłaszać się osobiście lub telefonicznie 
Zamiana za zwierzęta i ptactwo egzotyczne MOŻLIWE 


211-26 


TRANSPORTOWE 


KS 


OBWIESZCZENIE 


Podaję do wiadomości, że zgodnie z przepi- 
sem an. 9 ustawy z dnia 11 kwietnia 1924 roku 
о ochronie lokatorów |Dz, U. R. P, Nr 39, poz. 
600), кошо pobierać od sublokatorów tylko 


takie komorne, które przekracza najwyżej О 
30 procenl przypadajacą na podnajmowany 
pokój lub pokoje część komornego płaconego 
za cały lokal. 

Za dostarczenie urządzenig domowego wolno 
pobierać nie więcej, jak 75 procent przypada- 


jącej na ponajmowany pokój łub pokoje czę- 
ści komornego placonego przez lokatora głów- 
nego za cały lokal. 

Udział sublokalara w opłatach dodatkowych, 
nie może rónież przekraczać kwoty, jaka pro- 
porejonalnie przypada na ednajmowane po- 
mieszczenie. 


Winni pobierania komornego w wysokości, 
przekraczającej przytoczone wyżej normy, po- 
ciągan: będą do odpowiedzialnoścj i, zgodnie 
z przepisem art. 12 Dekretu Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego z dnia 25 października 
1944 roku o zwalczaniu spekulacji : lichwy wo- 
jennej (Dz, U, R. P. Nr 9, poz, 49), podlegają 
karze więzienia do lat 5 ; grzywny do 1,000,000 
złotych. 


Zażalenia w powyższych sprawach należy 
składać we właściwych terytorialnie Starostwach 
Grodzkich. 


Łódź, dnia 25 marca 1946 roku. 


Prezydent Miasta 
(7) Kazimierz Mijail 


GGŁOSZENIE 


Podaję do publicznej wiadomości, 


że na|lokalami i 


kontroli najmu (Dz. U. R. Р. 


podstawie art.'6 Dekretu z dnia 26 paździer-|Nr 4/46, poz. 27). 


піка 1945 roku о rozbiórce i naprawie bu-= 
dynków zniszczonych i uszkodzonych wsku- 
tek wojńy (Dz. U. R. P. Nr 50, poz. 281) 
budynki i mieszkania zniszczone na terenie 
m Łodzi wskutek wojny, a w szczególności 
położone na terenie b. Ghetta, doprowadzone 
po dniu 21 listopada 1945 roku przez użyt- 
kowników względnie instytucje i osoby, 
którym te budynki przydzielono, da stanu 
używalności, nie padłegają ograniczeniom, 
przewidzianym w Dekrecie z dnia 21 gru- 
dnia 1945 roku o publicznej gospodarce 


| ŁÓDZKIE 


ДОО 


TEL. 277 - 
OTWARTE G 


Łódź, dnia 27 marca 1946 roku. 
Prezydent m. Łodzi 
(—) Kazimierz Mijał 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w” одд — poszukuje kierow- 
nika lub majstra do Miejskiego Zakładu Utyli- 
zacyinego. 

Warunki płacy według umowy, f 

Zainteresowani reflektanci mogą zgłaszać się 
do Dyrektora Zarządu Miejskiego (ul. Piotr- 
kowska 104, parter, pokój Nr 1), 

Łódź, dnia 25 marca 1946 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


wydaje 
SEZONOWE 
bilety wstępu 
dla 2 osób do 31, 3.1946 


po cenie 


100 zł. 
RALA ZIMĘ 


Redaguje komite! redakcyjny 


* Administracja czynna od godz. 9-ej rano do 16-еј. Redaktor przyjmuje codziennie od 12 do 13. 


SIATKOWKA 
— Tel. 172-26 BOKS — TENIS 
nakrycia płater, nierdz. aluminium FROTOAPARATY Kupno-sprzedaz 
i nożyki do golenia, wyroby 3 = 


aparaty 
wybór 


| ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 120, 
poleca 


g К Ҹ 


Nr 14 


PIŁKA NOŻNA 


grzebieni, art. fryzjerskich. 


Cenniki na żądanie. 


DZA. „Świtezianka ” 
Wł. Jan Pujdaki S-ka 


Nr 


Łódź, Piotrkowska 83. Tel, 126-62 


кызаш ыззат 


BAR „EUROPA" 


NARUTOWICZA 42 
Poleca 
wyborową kuchnię, 
zimne i gorące zakąski 
oraz wszelkiego rodzaju trunki, 


ШШИШШДШШЩШШЩШШШЩШИ ШИШИ 


pok 


Piszcie o swych 
holuczkach do 


„tygodnika 
Demokratycznego" 


ПАТОТ" 


Kuchnia pod kierownictwem 
znanego ktichmistrza 
WACŁAWA RAKOWSKIEGO 
czynna od godz. 8 do godz. 22. 


ANTURAN TERR 


OGŁOSZENIE 


Zarzad Mişjski w Łodzi, Dział Techniczny 
— Oddział Budowlany ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na roboty malarskie, obowia- 
zujący w ciągu okresu sześciu miesięcy od 
dnia zatwierdzenia przetargu. 

Bliższych informacji udziela się w Od- 
dziale Budowlanym (ul. Piotrkowska 64, 
II piętro, pokój 205) gdzie sa także do na- 
bycia iormularze ofertowe, 


annman 


ADMINISTRACJA 


„TYGODNIKA DEMOKRATYCZNEGO" PROSI 
O WPŁACENIE ZALEGŁEJ I BIEŻĄCEJ 
PRENUMERATY. 


NALEŻNOŚĆ PROSIMY PRZESYŁAĆ PRZE- 

Termin składania ofert upływa z niemj KAZEM POCZTOWYM POD ADRESEM ADMI- 
5 kwietnia 1946 roku do godz. 9 гапо. NISTRACJI „TYGODNIKA DEMOKRATYCZ- 
w tym samym| NEGO*, ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKĄ Nr 78, 


NADSYŁANE ARTYKUŁY, NIE ZASTRZE- 
ŻONE ZGÓRY, UWAŻA SIĘ ŻA BEZPŁATNE, 


RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ. 


Otwarcie ofert nastąpi 
dniu o godz. 12-еј, 


Łódź, dnia 26 marca 1946 roku. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


Верегіпаг kin łódzkich od dn. 1.10 - 46 r. 


POLONIA 
ul: Piotrkowska 67 3 


TĘCZA 
ul. Piotrkowska 108 


„SZARY LORD" 


„SZARY LORD” 
к=н= M == ш-=с=— D 


WŁÓKNI 
8 „STRZELEC Z BENGALI" 


ul. Zawadzka 16 
НЕГ 


ul. Legionów 2-4 „GUNGA DIN" 
WISŁA к 
ul. Przejazd 1 „WOŁGA, WOŁGA 
STYLOWY BONES 2 >. тарса ста > аа 
ul. Kilińskiego 123 „SZALONY LOTNIK 
BAŁTYK лылыгы EA 
ul. Narutowicza 20 „ROBIN HOOD" 
ul. Przejazd 2 „NIEWIDZIALNY WRGG" 
= a ĘĄ 
ROBOTNIK - 


ul. Kilińskiego 178 „SERCE I SZPADA" 


a A == салли 


ZACHĘTA 3 
ul. Zgierska 26 „ZNACHOR 
==: 
„DAJKA“ EIME iN 
ul, Franciszkańska 31. „PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA 
z R, 
WOLNOŚĆ \ 
ul. Napiórkowskiego 16 KIEDY JESTES ZAKOCHANA 
ЫЫ аа а АЕС Т иаа 
КОМА 
"КОЕН й 
ul. Rzgowska 34 AN MAŁACHOWSKI 
ЫА =т= еа тЕЕНЕ аА 
PRZEDWIOŚNIE g 
ul. Żeromskiego 74-76 ` „NIEBO 
ul. Sienkiewicza 40 | „MANEWRY MIŁOSNE” 
Marszałka Stalina (Główna 1 „WOŁGA, WOŁGA" 
Ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) „MUZYKA I MIŁOŚĆ 
MUZA 


Ruda Pabianicka „ZBIEG Z SAN QUENTIN" 


Początek seansów: w dni powszednie о godz. 16, 18 i 20; w niedzielę 1 święta 
o godz. 12, 14, 16, 18 i 20. 

Kino „Polonia“, „Hel“, „Adria”, 
паја seanse o pół godziny później. 

Uwaga! Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska i uczącej 
się młodzieży do nabycia w przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo- 
dowych (Strzelecka 2) pok: 1 w godz. od 10-tej do 13-tej, 


„Bał tyk“, „Przedwiośnie“ і „Roma“ rozpoczy- 
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D—012041 Drukarnia Nr 4 Spółdz, Wyd, „Czytelnik“, Łódź, Źwirki 2, tel, 209-56; 


